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Kraków 3 grudnia. 
III. 

Wniosek /którym zakończyliśmy wczoraj- 
sze nasze uwagi, a nad którym dziś zasta- 
nowić nam Się wypada, wskazuje podwój- 
ny. kierunek w czynności organizującćj gmi- 
nę. Przypominamy, że w naszym sposobie 
widzenia organizacya nic nie stwarza, ale 
tylko daje skuteczną pomoc i stósowną wol- 
ność żywiołom gminnym obecnie w rozer- 
waniu będącym, do połączenia się na no x0 
naturalnym węzłem i utworzenia silnego spó- 
łecznego organizmu. qi 

Podwójny ów kierunek wytknęliśmy, 
wiąc, że żywioły gminne postawione w wa- 
runkach do połączenia nieodzownych, to jest 
w warunkach swobody, połączą się uwzglę- 
dniając przeszłość i' teraźniejszość: Jak na- 
tura nie cierpi próźni, tak spółeczność bez 
naturalnćj i rzeczywistćj spójni jest w stanie 
chorobliwym, anormalnym, Z którego wyjść 
usiłuje, chociażby ją zkądinąd najsztuczniej- 
sze i najmisterniejsze skupiały węzły. Spój- 
nia ta atoli, aby była naturalną , musi być 
odbiciem przeszłości, 4 nawet musi z nićj snuć 
swój wątek; aby zaś była rzeczywistą , to jest 
silną i trwałą, musi odpowiadać obecnemu 
stanowi rzeczy. To też: w każdćj prawdzi- 
wie uorganizowanćj spółeczności obie ° te 
cechy widzimy. 

Skoro tak jest, oba te względy, jeden na 
przyszłość a drugi na teraźniejszość, dziś 
łaniom organizacyjnym przewodniczyć po- 
winny. Nie są one bynajmńićj przeciwne so- 
bie; owszem idą obok siebie i razem. Od- 
powiadają wybornie istocie gminy, która Za- 
wiera w sobie stósunek spółeczny i s(ósu- 
nek do Państwa: Żywioły: spółeczne nie są 
owe, państwo zaś jest nowoczesną formą po- 
lityczną spółeczeństwa. To samo już dosta- 
tecznie wskazuje, gdzie przeszłość a gdzie 
teraźni jszość szczególnie uwzględniać na- 
leży. Punk s 
Nie łudzimy się bynajmnićj. Wiemy do- 
brze na jakie wystawia nas zarzuty, to od- 
woły wanie się do przeszł ości przy pracy mają- 
cćj na celu nieść pomoc żywiołom gminnym do 
zawiązania się w silny i żywotny aS 
spółeczny; to orzeczenie, Że UE ri Ar 
nia przeszłości nie da SIĘ U SA gmina 
w. kraju naszym tak, aby była w sda pad 
łeczną spójnią, aby odpowiadała natura pe 
warunkom spółeczności naszćj, ri ka y 
miała ową całość i jedność, od której w. HA 
cu jéj sutonomia zawisła. Gayea iam o > 
wno, jak pewna część erganów WIEdENSB! 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


BOHATYROWIE NOWOŻYTNEJ GRECYL. 
(Studium historyczne). 
XIII. 
(Dokończenie). 


Helenowie przez pół oswobodzeni od barba- | prosty 


ców, o mało niestracili owoców swego boha- 
pk przez wewnętrzne niezgody. Dosiódłszy 
tak zasz'zytnię, iż cnoty- wielsich ich przodków 
niewygssły między nimi, dowiedli na nieszczęście, 
żo 


E lobny widok, jaki niegdyś objawiał się w 


ublikach nspełniających historyę krws- 
Payoh republikach epah pomiędzy z Rume- 


lioci i Peloponezanie niemająo potrzeby przelewsć | narodowi i 


krwi w zapaszch z wspólnym nieprzyjacielem, by- 
li względem siebie prawie jak oboymi, a ich orę- 
żne kupy, spotykejące się czasami na: spustogzo- 
nych polach Morei, przychodziły do bójki dla błe- 
hych powodów. 2 RAJWIQDOJ: P 
odwagą i patryotyzmem -dobijali się o pierwszeń- 
stwo w rządzie; zdarzyło się nawet, że w 


Nauplii | korsarstwa; wy 


Demnxrk wychodzi soćrioś runo wyjąwewy poniedziałki | dni następujgc» po 
— I “H x 


—--—— mamia daiem kaidago wisciący, 
Rynek 31 


go dziennikarstwa, odwołując się do dzien- 
ników. wrocławskich, które już dawno w tym 


względzie yrzeciw nam wystąpiły (Czas |panem a chłopem Stosunek patryacchalny, 
t 


N. 242), uw»olewała, że wszystko cokolwiek 
w piśmie naszem w przedmiocie gminy wy- 
chodzi, nacechowanem, jest średniowieczną 
dążnością, że się niezgadza z postępem, że 
jesteśmy Organem jakowejś koteryi, którą 
Gazeta Wrocławska nazwała stronnictwem 
austryackiem krzyżowem, sprzeciwiającem 
się liberalnym widokom rządu. Nie dziwi nas 
owa solidarność dzienników wiedeńskich i 
wrocławskich, pomimo bowiem że w różnych 


mó- | Chodzą państwach, w bliskim bardzo zo= 


stają powinowactwie, a nawet pokrewieństwie. 
iedząc przeto inde irae, znając co znaczy 
względem nas ów postęp, którego rzeczni- 
ami się głoszą, nie będziemy dowodzić, że 
nie trzeba sięgać aż do średnich wieków, 
aby znaleść ów węzeł spółeczny, o który 
nam chodzi; odpowiedzieliśmy na to już nie 
raz dostatecznie. 'Tam gdzie jest zła wiara, 
spór zbyteczny, bo przekonać niepodobna, Kraj 
wie najlepićj czy jesteśmy organem jakowój 
koteryi. Nam chodzi o opinię krajową, a bar- 
dzo mało lub wcale nic o opinię tych dzien- 
ników wiedeńskich i wrocławskich, o jakich 
mowa. Odwołujemy się śmiało do kraju i 
pytamy: czy był choćby jeden głos krajo- 
wy, których tyle już odzywało się w przed- 
miocie gminy, tak wnaszem jak i w innych 
pismach, eoby się nie był opierał na prze- 
szłości, jakiekolwiek zresztą objawiał on 
zdanie © organizacyi gminy? Jeżeli więc 
jesteśmy organem koteryi, koteryą tą jest 
ogół obywateli kraju. + 
I nie może też być inaczćj, bo postęp 
spółeczny nie jest tworzeniem, ale tylko roz- 
wijaniem,, kształceniem, jednoczeniem tego 
c0 „było, tego co jest. Spółeczność ma swo- 
je korzenie. w przeszłości, te pozostają jak= 
kolwiekby jej gałęzie ozyli żywioły rozer- 
wane zostały. Owo uwzględnienie przeszło- 
Ści jest więc tylko należytóm ocenieniem 
tego co pozustało, tego co jest, jest uzna- 
niem faktu spółecznego. Mówiliśmy i powta- 
rzamy, że spółeczność nie wraca do kolei 
z której raz zeszła. Taką opuszczeną koleją 
w spółeczności naszćj jest dominium, jest 
stosunek poddańczy. Stosunek ten się skoń- 
czył, nie ma go, powracać już do niego nie 
można, ani też nikt o tóm nie myśli. Lecz 
związek żywiołów w gminie wiejskićj jaka 
dawnićj istniała, nie na samym tylko stosunku 
poddańczym , powiedzmy wyrażnićj, nie na 
samym tylko stosunku pańszczyznianym za- 


mu przy wnijściu do poriu. umoonioną wysepk 
Joz R jściu do p ysepią 


ale. Zobaczymy jaki udział miały wyspy 


w tój wojnie domowój. 

ługi -ozas trzymał się Minulis w oddalenia cd 
stronnictw; gdy zań w r. 1828 zgromadzenie Hor- 
miony ohogo skrócić te swary naczelników wojen- 
nych powierzyło dowództwo nad wojskiem lądo- 
wóm jenerałowi Church, a nad flotę lordowi Co- 
ohran, podsł się do dymisyi, i chcisł służyć jak 
, kapitan. Ligt jaki napisał do członków rzą- 
du daje wyobrażenia o jego abnegacyi i chara- 
kterze. „Oto: przęz siedm -lat walczę ze wszystkich 
sił przeciw wrogowi ojczyzny, sni uczucie mojćj nie- 
możności, ani. ojężur obowiązku przyjętego niezdo- 


rzechowali ich wady. Rozmaite prowincye ważalakij, eż T'ać w spełnieniu ptwinności oby- 
r è 1 e 
je przedstawiały w owych ozasach qpel wszystkiego 


Powinnosoi wymagającćj poświęcenia 
w obronie kraju. Oddawns już, naród 
ocz6knje NA orłowinka mogącego położyć kres tój 
dłagićj walce. Człowiek ten przyszedł; winszuję 

rządowi, że go ma pośród siebie. Ma- 
rynarka grecką wiele się może po nim spodzie- 
wać; pierwsz gotowem stanąć ze jego rozkazami 
do nowych bojów, którym jeśli lata moje niepo- 


dołają, podoła serce, niepragnące niczego, tylko 


Kapitanowie najwięcćj wsławieni | szczęścia ojozyzny,« 


Miaulis dzielnie się zabrał do powściągnienia 
spy bowiem już się gotowały pu- 


drapieżny Grivas będąóy “anom twierdzy Palame- ścić na tę kolój, odkąd wojna ustała, a z nią ra- 


dy, użył prochu i ostatnich kal 
sobistemu 


rzeciw swemu 0-|zem zabrakło awanturniczego ż , 
nieprzyjacielowi Btzatosowi zajmujące- | wszy pobrzeże Moessenii z uwijających się tam rog- 


żywiołu. Oozyści- 


CZAS 


Przyjmują/się do umiossesenis w Iapiraisei. 


Od wiersza drobnego 


Kawrr reklamacyjne 


leżał , jakby to utrzymywać chciały nie- 
nawistne nam obce dzienniki. Był między 


który lubo zerwany, nie przestał istnieć w 
przekonaniu obudwóch. Jako taki, jako tra- 
dycyjnie z uczuciem ich zrosły, istnieje on 
moralnie, a zatóm obowiązkowo, i powie- 
dzieć można, że pod względem spółecznym, 
to jest pod względem owćj spójni istnieje 
de jure et de facto. Najlepszym tego dowo- 
dem jest, że węzeł ten patryarchalny. ża- 
dnym innym zastąpić Się nie dał, i doszło 
dziś do tego przekonania, że zastąpić się 
on żadnym innym nie da, jak skoro gminy 
organizowane być mają. Silne więc owe po- 
zostałości z tego co było, czyli to/co je- 
szcze jest, muasi być naturalną podstawą 
w organizacyi gminy wiejskićj, inaczćj sta- 
nie się ona sztuczną , nie będzie spójnią rze- 
czywistą w organizmie spółecznym, a tóm 
samóm nie odpowie zamierzonemu celowi. 
Otóż więc jeden kierunek w pracy orga- 
nizacyjnćój: uwzględniać przeszłość należy 
tam, gdzie idzie o warunki i stosunki spó- 
łeczne gminy. Lecz druga część zadania 
polega na tém, aby w gminie znaleść taką 
właściwą władzę, któraby się owemu: or- 
ganizmowi wykształcać i podnosić poma- 
gała, aby była dość silną rękojmią swobo- 
dy i autonomii gminnćj. To już należy do 
stosunków gminy do państwa, tu jest ów 
drugi kierunek w pracy organizacyjnćj, gdzie 
głównie na teraźniejszość baczyć należy. 


O tym kierunku w następnych uwagach. | p 


Za uim skończymy wypada nam się wytłó- 
maczyć, czemu uwagi nasze zachowują ce- 
chę tak ogólną, Nie brakłoby nam na przy» 
kładach do ich poparcia, na rozumowaniach 
szezegółowych xu ich objaśnieniu. Lecz po- 
wtarzamy: nie stawiamy żadnego projektu; 
nie przesądzamy szczegółów, które do ko- 
misyi należą. W uwagach naszych staramy 
się tylko podnieść znaczenie faktów spółe- 
cznych które się przedstawiają , i które wpły- 
wać zdaniem naszćm winny na rozwiązanie 
zadania organizacyi gminy. 


O ZZA 
merespotndcucya Czasu. 


pod Tarnowa 1 grudnia. 

) kiedy. rozprawy nad, ustawą 
gminną już są na dokończeniu w wechodnićj czę- 
ści Galicyi, w noszyrm obrębie to tak ważne dzie- 
ło dla przyszłego bytu kzaju juź jest w trakcie, 
przesył«m w krótkeści niektóre uwagi ze stano- 
wiska praktycznego , odnoszące się 7 tego tyle 
żywotnego, 0l». kraju przedmictu i życzą sobie aby 


4 
(r. m.) W chwzli 


mę KRN 


bójników, cofnął sie ną Hydrę, i osiędł w domu 
swoim, któzy w dniach zamożności swojéj był wy- 
stawił, i calym europejskim przepychem przyozdo- 
bi. Spodziewał się on w tém ustroniu dokonać 
dni żywota; alić okoliczności zmusiły go porznoić 
spoczynek, 

po Archipelagu w blasku okropnćj pożogi. Rzecz 
tak się miała. Rządy hrabiego Capod'Tstria zaraz 
od poorątku wywołały gwałtownę opozycyę ma- 
jaca główne ognisko na wyspie Hydre, przy- 
wódzców w Łsząrzu Konduriotysie i Maurokor- 
datym, 8 Organ swój w dziesniku Apollon wyda- 
wanym przez dzielnego publicystę Pelyzoides, Po- 
tężna to stronnictw» oskąrżało otwarcie naczelnika 
rządu, że spiskowa? przeciw narodowi robiąc się 


powolaóm narzędziem polityki rosyjskiej. Miaulis | M 


był zaciętym nieprzyjącielem Rosyi; pamiętsł bo- 
wiem z młodości nieszozęsnę wyprawą r. 1770, i 
ozęsto wyrażał sie z oburzeniem o sromotnóm po- 
stępowamiu obu Orłowow jak podburzywszy Gre- 
ków, 8*ml Się oddalili z fotę, a powstańców po- 
święcili zemście muzułmanów. Nio więo dziwnego, 
że dzielił obawę wszystkich prymatów hydryockich, 
którzy z opozycyi przeszli niebawem w otwart 
rokosz. Komissyą tak zwana konstytnoyjna usta- 
nowioną została w Hydrze i uzn*ną przez większą 
ozętć wysp Archipelagu. Cspod'Istria powodujący 
się dotąd cierpliwością, nmyślił powstanie siłą przy- 
tłamić; tym końcem kn sł. uzbroić flotyl państwa 
stojącą w Poros i złożoną z fregaty Hellas o 64 


< 


aby imie jego jeszcze raz zabrzmiało | Z 


OGŁOSKENIA, ODREWY, UWIADOMIEKIA , DONIESIENIA wszelkiego rodzaja, tyesgoe 34 
przemysłu, handlu, zolaictwa, symeędaży, kapna, dsieraw itp. a oplate’ 


sa jednorazowo wmiesaczenie po 7 centów, sa następne po 8%. 


Do każdego inserate uałączonś być winno 30 camiów na Oplatę więpiowę zo 
każdorazowe umiessosenie. 

Listy s pieniędemi prenuseracyjnomi i inseratowemi praewyłane być wiunyj fraak: 
do Bióra Kkspedycy: „Osnsn*, 


uiespiecwętowane zieniegoją trankowawiu: 


Lxgrr miofrankowane nie przyjmują się. 
GH” Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 oentów. 


podane zostały do wiadomości publicznej, 
Od lat 40 trudniąc się osobiście zarządem wła- 
snego majątku, praejo iay przez ten długoletni 
przeciąg czasu różne koleje, miałem sposobność 
poznania i zgłębienia dokładnego stosunków, ja- 
kie istnieją w gminie wiejskićj, między włościa- 
nami a dawnemi dziedzicami włości. I właśnie o- 
pierając się na tóm doświadczeniu, powziąłem 
przekonanie, ż3 ustawa gminna, któréj zadaniem 
ma być uregulowanie stosunków w gminie, która 
przy usamowolnieniu gminy powinna zaprowadzić 
zarząd tejże i utworzyć jój samoistność, uwzglę- 
dniając dokładnie potrzeby gminy wiejskićj, oraz 
i wady dotąd istniejące, może przez dokładną or- 
ganizsoyą przyszłego jój zarządu przyczynić się 
wykorzenienia wielu tejże niedogodności, przy- 
czynić się do moralnego wykształcenia w przy- 
szłości tój najliczniejszój, i najpotrzebniejszćj war- 
stwy ludności kraja naszego, s tym sposobem za- 
ewnić wzrost gospodarstwa krajowego i jego po- 
myślność. Pomijam kwestyą gminną co do miast, 
w tych bowiem ustawa gminna z łatwością urzą- 
dzić się da; bo prawo uznając zasadę usamowol- 
nienia gminy i wolne wybory na zarząd i radę, 
dozwala mieć pewną otuchę, że w większych 
miastach osobliwie, wyższość umysłowa choć li- 
czebnie w mniejszości, wpływem swój wyższości 
intelligencyi przeważy szalę wyborów na korzyść 
prawości charakteru I zdolsości. W małych mis- 
steczkach tak zwanych żydowskich, tradności bę- 
dą większe w urządzeniu, by wpływ ludności sta- 
rozakonnćj, bezsprzecznie posiadającój wyższość 
intelligencyi, zneutralizować wpływem rządu. 
W gminie wiejskićj trudności sę daleko więk- 
sze , bo żywioły są nietylko różnorodne, als nadto 
liczebna większość jest przejęta nieufnością i nie- 
chęcią do swego dawnego pana, a gdy wszystkie 
zabiegi, wszystkie dążności włościan zmierzają do 
przywłaszczenia sobie częściowo jego mienia, tenże 
opierając się nieustannie targnieniu się na jego 
obro, w nieustasnój walce z gromadą zostawać 
musi, i ztąd wypływa, że gdy z natury rzeczy 
dawny pan, z włościanami jedną gminę stanowić 
musi, władza wykonawcza czyli zarząd gminą, 
ani na jednój ani na drugićj stronie istnieć nie 
może, Z tego też powodu komisya lwowska przy- 
jęła oddzielenie gminy dworskićj od wiejskićj. Złe 
konieczne, lecz wynikło z dokładnój znajomości 
położenia, Ten konieczny rozdział, który eg. 
stuje już od lat kilku w gminach wiejskich, nie 
usuwa bynajmnićj wiela niedogodności, z których 
nejważniejszą jest brak poszanowania cudzćj wła- 
ności, ta wkorzeniona wada ludu wiejskiego 
sprawia, że wszelki postęp gospodarstwa jest pra- 
wie niemożebny, a przynajmnićj nader utrudniony; 
a dopóki takowa powściągniętą choć w części nie 
zostanie, gospodzrstwo rolnicze nie potrafi pod- 
nieść się i stanąć na równi z innemi rowincyami 
państwa. Przy oddzieleniu gminy dworskićj od 
wiejskićj, nie wiele w tym względzie się osiągnie; 
bo przy teraźniejszym stanie, pomimo że niektóre 
urzęda powiatowe z wielką energią i sprężyście 
występowały dla utrzymania porządku i policyi 
w gminach, przez cichą opozycyą wójtów wiej- 
skich, nie osiągnęły zupełnie celu zamierzonego, 
czegóż można się będzie spodziewać, kiedyby za- 
rząd gminy wiejskićj usamowolniony, wybranemu 


wójtowi z pośród włościan bszwarunkowo miał 


p R 
działach, z dwóch korwet, dwóch parowoów i kil- 


ku statków palnych, Szczupła ta liczba okrętów 
drogo kupionych w rozmaitych portach, tworzyła 
siłę morską Grecyi, i była xawiązkiem regularnój 
marynarki podległćj rozkazom naczelnika narodu. 
polecenia demogerontów hydrockich, którzy 
przeniknęli oel tych przygotowań, Miaulis nagle 
puścił się do Poros z dwiestoma majtkami, i przy 
pomocy mieszkańców wyspy opanował arsenał i 
okręty rządowe. Było jago zawiarem ruszyć z nie- 
mi na morze, zaprowadzić do Hydry i tam je zą- 
trzymać aż do ukończenia sporu wszczętego mię- 
dzy jego ziomkami a naczelnikiem rządu (28go 
lipoa 1831 r.), Sławny Kanaris dowodził na korwe- 
cie „Spzzia*; Hydryoci pojmali go i stawili przed 
iaulisew, który usiłował przeciągnąć go ną swoją 
stronę; lecz gdy dawny towarzysz broni pokazał 
się nieugiętym, wrócił mu wolność i podał rękę ; 
anaris nieprzyjął jéj i oddalił się, Stary Misulis 
zmartwiony tóm, niemógł się wstrzymać od łez. 
Hydryoci mieli już wracać do siebie ze zdoby- 
GZĄ, e im drogę zastąpił admirał rosyjski Ri- 
oord, który w nieobecności eskadry franouskićj i 
ijangielskićj, sam jeden stanął w obronie rządu. Ri- 
cord rozkazał im odstąpić od tego zamiaru, do- 
dając, ża w rarie oporu użyje siły, Niełatwo było 
zastraszyć Mianlisą tym rodzajem wymowy. Od- 
powiedział, że nio go niowstrzyma od spełnienia 
rozkazów danych mu przez komisję bydryo- 
oką, że w oałości odda zabrane okręty w tój 


2 
zoetać powierzony! Taki stan rzeczy sprowadzi 
nieustanną walkę między dwoma osobnemi zarzą- 
dami dworskim i wiejskim, którą prawodawca u- 
sunąć choć w części powinien. Gdy zaś powrót 
do dawnego domisium jest niemożebny, i urok 
jeki władzę takową otaczał znikł na zawsze; przeto 
zdaję mi się, że gdy władza wykonawcza dla u- 
trzymania bezpieczeństwa osób i własności, dla 
utrzymania policyi, porządku, dla zastósowania i 
wykonania prawa, w każdój gminie istnieć musi, 
by takowa przez rząd mianowana, dla uniknienia 
zaś samowolności tejże, takowa pod kontrolą ra- 
dy gminnéj, do którejby dawny pan włości jako 
przewodniczący należał, niemniej pleban miejsco- 
wy i wybrani z pośród gminy, któréj zadaniem 
by było czuwanie nad majątkiem gminy oraz i 
nad ścisłóm wykonaniem przepisów i czynności 
władzy wykonawczćj, poddaną pry Władza wy- 
konawcza silna i sprężyście prowadzona, utrzy- 
mana na wodzy przez kontrolę rady gminnej, sta- 
nie się rękojmią porządku, bezpieczeństwa wol- 
nćj i samoistnćj gminy. 


Berlin 1 grudnia. 

t Ustąpienie z ministerstwa. jenerała Bonina, 
potwierdzone dziś urzędownie, sprawiło w publi- 
czności niejakie wrażenie. Wiedziano, że Książę- 
Rejent nie tylko wysoko cenił wojenne zdolności 
ministra, lecz że dla patryotycznego sposobu my- 
ślenia jak i dla otwartego i prawego charakteru 
jego był osobiście przychylnym. Wiedziano z dru- 
gićj strony, że jenerał Bonin nie byłby bez wa- 
żnych przyczyn podał się do dymisyi. Lękano się 
już, aby przyjęcie jćj nie było zapowiedzią dal- 
szych zmian w składzie obecnego ministerstwe, 
zwłaszcza, że organ ministeryalny dotąd najmniej- 
széj wzmianki o zaszłój zmisnie nie uczynił. Oba- 
wy te były płonne. Powodem do dymisyi ministra 
wojny, wedle półarzędowych zapewnień, objawio- 
nych w kilku tutejszych dziennikach, miała być 
różność opinii co do niektórych zmian w nowej 
organizacyi armii, respective landwery mienowicie 
pod technicznym względem. Wedle mojćj infor- 
macyi, powodem istotnym miało być stałe obrta- 
wanie ministra wojny przy zdaniu: że tak wielka 
reorganizacya wojskowa, mianowicie o ile się ona 
do tak ważnój instytucji, jaką jest landwera, od- 
nosi, może być tylko w drodze regularnego pra- 
wodawstwa, to jest, przez sejm uskutecznioną. Ma 
to się tak rozumieć, że reorganizacya ta powinna 
być jako projekt do prawa wniesiona do sejmu, 
przez niego obradowana i uchwalona, a nie tylko 
jsko rzecz gotowa, pośrednio tylko, przy budżecie 
wojny, bez żadnego na nią skutku, roztrząsana. 
Powód ten, jeśli prawdziwy, byłby dość ważny, 
aby zniewolić surowego przestrzegacza mniemanćj 
legalności do ustąpienia. Zdaje się jednak, że re- 
szta ministrów inne ma o legalności téj zdanie. Inne 
osoby, nie zadawalniające się łatwo powodami 
w bliśkości leżącemi, wiążą dymisyą ministra woj- 
ny zodnowioną przez zjazd wrocławski pomiędzy 
Prusami i Rosyę przyjaźnią, i opierają domysł 
swój na słowach powiedzianych przez jenersła 
Bonina w czasie ostatnićój wojny wschodnićj, sło- 
wach bardzo surowy sąd wydających o projekto- 
wanem wówczas przymierzu Prus z Rosyą. Bądź 
jak bądź, jenerał Bonin stanowozo ustąpił i został 
misnowany dowódzcą óśmego korpusu, a teka mi- 
nistra wojny powierzeną została tymczasowo jene- 
rałowi piechoty księcia Hohenzollern-Sigmaringen. 
Pomiędzy kandydatami do sprawowania minister- 
stwa wojny liczą się jenerałowie Hermann, Roon 
i Peuckert. Słyszę zresztą, że projekt reorganiza- 
cyi armii nie wyszedł jeszcze z bióra ministerstwa 
wojny, i że minister finansów woale jeszcze nie 
zejął się przygotowaniem budżetu tegoż minister- 
stwa. Ilość podwyższającago od sześciujdo ośmiu 
milionów talarów, podawana przez dzienniki, ma 
być tylko domniemywaną, a wkażdym razie wię- 
kszą, niż się pokaże wrzeczywistości. Bieżąco do- 
chody wystarczą podobno na jćj pokrycia, i rząd 
Z ma zamiaru uciec się do podwyższenia pôda- 

w. 

Konferencyć wuerzburskie bardzo prędko się 
skończyły. Byłoky dobrze, żeby się wszystko 
w Niemczech tak prędko odbywało, szczególnie 


chwili, gdy dla 
żność ta mie będzie potrzebną; nakoniec, że gdy- 
by go zaczepiano, bronić się będzie, Po tój od- 
powiedzi nastąpiło drugie purinpie wezwanie; 
oficer który mu wzęczał takowe o mało niepadł 
ofiara wściekłości majtków greckich, lecz Miaulis 
zasłonił go swoją osobą, Komendant rosyjski, nie 
czekając przybycie rezydentów francuskiego i an- 
gielskiego, których pośrednictwo byłby łatnićj 

rzyjął Misulis, wysadził oddział wojska w Poros. 

rok ten sklonil mieszkańców do poddania się, 


bezpieczeństwa wyspy ostro- 


Miaulis zaś, niemmogą0 naprędóe uzbroić swoich o- | usłu 


krętów, niechoiał próbować nierównej bitwy, atoli 
natomiast obrał okropne postanowienie. Kazawszy 
wysadzić na ląd tych msjtków 00 wakali się dzie- 
lió los jego, pozostał na flocie z dwódziestoma 
dwoma ludźmi, gotów raczój spalić swoje okręty 
niźli je oddać Rosyanom, którym powiedział, żę 
za pierwszą zaczepką wysadzi się w powietrze. 


CZAS + Niedzieli 4 Grudnia 1859. 


w Bundestagu. Co tam uradzono, pozostanie za- 
pewne przez i czas taką samą niepewnością, 
jak to nad czem się naradzać miano. Zdaje się, 
że pełnomocnicy zjechali się tylko do ratyfikacyi 
tego, co poprzednio między rządami tego „80n- 
derbundu* było umówione. 

Król bawarski mianował „kawalerami orderu 
Maksymiliana* kustosza biblioteki królewskićj Per- 
tza i architekta Hitziga w Berlinie, na miejsca 
zmarłych Aleksandra Sumboldta i Karola Bitte- 
ra; zaś tutejszemu historykowi Ranke za jego hi- 
storyą angielską dał medal Maksymiliana z przy- 
wiązaną do niego nagrodą pienieżną wynoszącą 
300 dukatów. 

O podróży królewskićj do Anglii niemasz po- 
dobno dotąd decyzyj, Król cierpi jeszcze na no- 
gę. Książę Rejent i książęta pruscy udają się na 
jutro i pojutrze na wielkie polowanie do księcia 
dessauskiego, a stamtąd w poniedziałek na polo- 
wanie do księcia brunszwickiego. 

Paryż 28 listopada. 

Mż” | odbyła się piękna uroczystość w Com- 
piógne. W tym dniu major Mórcher, adjutant je- 
nerała Martimpreya, złożył u stóp Cesarskich 
w imieniu jenerała chorągwie i trofea zabrane 
w Maroko. Monitor dał opis ostatnićj wojny ma- 
rokańskićj. Była to wojna krótka, nie regularna, 
lecz zaszczytna. 

Onegdaj wróciła z Compiègne do Paryża W. 
Ke. Leichtenbergska. Surowa etykieta, która pa- 
nuje w Compiègne, czyri pobyt w tém mieście 
nie bardzo wesołym. Mówią że goście nie odje- 
żdżsją do Paryża ze smutkiem. Cesarstwo opu- 
szczą za kilka dni Compiègne i przeniosą się na 
zimę do Tuileryów. W. Ka. Teńchiibótgika uda 
się do Nizzy. 

Francuska wyprawa do Chin wynosi około 10,000 
ludzi. Dowodzi nią naczelnie jenerał de Montau- 
ban, mając pod sobą jenerała Jamin, swego na- 
stępcę w przypadku śmierci, i kontradmirała Page 
Jenerał de Montauban ogłosił polityczną odezwę 
do swego korpusu, w któréj mówi o przyjaźni 
Francyi z Anglią i w którćj przypomina że nawet 
Cesartwo rzysoskie nie prowadziło nigdy wojny 
w strefach tak dalekich. 

Odwołanie pana Sabattier z Aleksandryi nie 
jest tak ważnóm jakby się zdawało pod względem 
kansłu Suezkiego. Dowiaduję się, że do tego od- 
wołania przyczyniła się w znacznój części okoli- 
ozność dotycząca osoby, konsula i jego stronników 
z paszą egipskim. Pana Sabattier zastąpi w Ale- 
ksandryi konsul z Kairu. P. Sabattier, tłaumsorący 
swe odwołanie przez samą sprawę kanału Suoz- 
kiego, ma nieprzyjmować konsulatu w Bukareszcie. 

Rejenoya komandora Buoncompagni, na którą 

rancya się zgodziła, stała się z przyczyny opo- 
zycyi jednego z państw przeszkodą do spiesznego 
zebrania kongresu. W chwili w którćj piszę, prze- 


szkoda ta nie została jeszcze zupełnie usuniętą. | 


Piemont i komandor Buoncompagni muszą dać 
ściślejsze rękojmie Francyi a mianowicie Austryi. 
Joha Lemoine z Dóbatów ogłosił w Courrier du 
Dimanche artykuł o kongresie. Wystawia on amba- 
ras Anglii na tym kongresie względem Francji, 
Włoch a mianowicie Ojoa Ś., którego Anglia nie 
zna, ale nie robi żadnćj praktycznój konkluzyi o 
możebnych skutkach kongresu. Times pokazuje się 
więcćj praktycznym. Przemawia już on i za kon- 
gresem i za federalnemi fortecami Włoch. Jak już 
powiedziałem, fortece £% jednym punktem, na któ- 
rym, jeżeli Anglia będzie chcisła, może oddać u- 
sługę Włochom. M. Post choć jest za kongresem, 
nie jest za konfederacyą Włoch i uważa ją za 
niepodobną w zastósowaniu. Jego opinia byłaby 
słuszną, gdyby, jak mówią, Francya skłaniała się 
do opuszczenia książąt i utworzenia królestwa 
Etruryi, bo w takim razie byłyby we Włoszech 
tylko cztery państwa, a liczba cztery jest za małą 
na konfederacyą. Nord twierdzi, że Rosya niema 
zamiaru żądania na kongresie zmiany traktatu z r. 
1856, zapewne co się tyczy floty por pra na 
morzu Czarnóm. Zobaczemy czy sprawdzi się to 
zapewnienię. 2 

rzy lepszéj woli Anglii, ostatnie trudności zo- 
staną usunięte i kongres będzie się mógł zebrać 
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mywali, bo w zawiązku niszczył marynarkę gre- 
oką, ani zbrodniczym, jak chcieli drudzy, bo nie- 
złomny starzec wypełniał tylko rozkazy, które po- 


za święte. Dzisiejsi Grecy opłakując smu- 
tny postępek, sądzą O nim spokojnićj, i uważają 
go jako zgubny wynik niepewności towarzyszącój 
wszystkim świeżo powstsjącym państwom, i pro- 
er ka na drogi błędne najzacniejsze umysły. 
Tym sposobem apalen floty w Poros nio nieza- 
szkodziło sławie 


janlisa w opinii i jego ziomków, 
ani zmniejszyło wdzięczności za 


czytywał 


goletnie jego 


Ustęp ten traicznie zamyką zawód publiczny 
sławnego marynarza , ry resztę dni spokojnie 
przeżył. Był on jednym z deputowanych posła- 
nych do Monachium w r- 1832 dls złożenia hoł- 
da młodemu królowi. Dumną postawą, surowemi 
obyczajami zrobił on wrażenie ną tym małym dwo- 
rze niemieckim. Umarł w Atenach w 1836 r. ms- 


Gdy admirał Ricord w skutek tego oświadczenia |jąc łat 80, w ubóstwie jak Wszyscy prawie naczel- 


posłał mu kilka kul, Nawarkos niewakał się zapalić 
fregate „Hellas* i korwetę „Spezzia*, które 
w mgnieniu oka z szumem pogrążyły się W mo- 
rzu. Sam zaś rzuciwszy się ze swymi ludźmi do 
łodzi, cudownym sposcbem bez żadnego szwanku 
śród gradu pocisków dostał się na Hydrę. 

Ten czyn przyjęty był wówozas i z przesadzoną 
pochwalę i przesadzonemi wyrzutani; właściwie 
nie był on ani heroicznym jak nięktórzy utrzy- 


nicy powstania. Pochowano go kosztem państwa 
ina przylądku pirejskim, w 0b60 morza, o kilka 
kr ków od starożytnego grobu Temistokla spo- 
ozęły jego zwłoki. Niepodobna było dać mu pię- 
kniejszego grobowca. e 

Kto pamięta jak niezmieraćj popularności w chwili 
swojego wystąpienia na Scenie używali Miaulis, 
B -zaris i inni, jak cała Europa przyklaskiwała ich 
oz; nom bohatyrskim, ten przypomni sobie jaka 
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w styczniu. Wszystkie dzienniki angielskie wyra- 
żają się lepiéj o Francyi. Ta zgodność, ta jedno- 
myślność przypomina publicystę, który przyró- 
wnał Anglików do szwadronowych koni, trzyma- 
jących się zawsze szeregu. Ten instynkt szwadro- 
nowy stanowi siłę Anglii. Przy takim instynkcie 
patryctyzm zasila się i wolność publiczna nie o- 
braca się na szkodę lecz na korzyść polityki pań- 
stwa. Dzienniki angielskie wrócą niezawodnie pó- 
źnićj do dawnego m cznego języka, bo ten ję- 
zyk jest niemałą siłą Anglii Anglicy wiedzą, że 
krytyki ich dzienników osłabiając we Francy! ufność 
w rządy cesarskie, osłabiają Francyę, i że tego 
potrzebuje i będzie zawsze potrzebować Anglia. 

Wszystkie dzienniki avgielekie chociaż lepićj 
wyrażają się o Francyi, sprzeciwiają się rozbroje- 
niu Avglii i domagają się dalszego jéj zbrojenia. 
Debaty widzą w tém nową politykę Anglii, tojest 
trzymanie się niezależne od wszystkich i gotow8&- 
nie się na przypadek koslicyi. Jak na dziś, kos- 
licyi przeciw Anglii nie widać. Widać tylko spro- 
wzdzanie Anglii ku polityce kontynentalnej. Koa- 
licyi nie będzie bez Rosyi, a Resya uważając mo- 
że Anglią za słabszą względem Francyi, choą0- 
niechcąc, może być z Anglią w razie nowćj wojny. 
W tym względzie łer du Dimanche ogłosił 
ciekawą choć przesadzona korespondencyę z Pe- 
tersburga. Korespondencya ta uśmiecha się na wi- 
dok miłości Norda dla spraw narodowości i przy- 
mierza francusko-rosyjskiego. Adres koresponden- 
cyi dowodzi, że Rosya musi przemawiać za przy- 
mierzem francusko-rosyjskićm, bo potrzebuje po- 
koju i Francyi, lecz że tego przymierza zrobić nie 
może. Wracając do Anglii, nadmienię, że kores- 
pondent H onegdajszćj Indépendance żle zrozumiał 
źródło z którego czerpał, kiedy powiedział, że 
nowa zgoda Francyi i Anglii odracza tylko woj- 
nę. Wojny tój Cesarz nie szuka i wojna ta może 
nie wybuchnąć. Anglia rachuje i że tak powiem, 
waży na szali swą potęgę, a to jest tu brane za 
dowód, że czuje się słabszą. Lat temu 20, Anglia 
nie ważyłaby swćj potęgi i byłaby pewną, że jest 
najsilniejszą w świecie. Jeżeli utrzymują się lepsze 
stosunki między Francyą i Anglą, Anglia może 
fortyfikować swe brzegi, budować okręty i mno- 
żyć arsenały, ale może zmniejszyć liczbę żołnie- 
rzy i majtków znajdujących się pod brenią, a tylko 
liczba żołnierzy i msjtków znajdujących się pod 
bronią, stanowią rzeczywistą siłę państwa i może 
charakteryzować jego rozbrojenie lub zbrojenie. 

Dzisiejszy Constitutionnel zajmuje się dziennika- 
mi rosyjskiemi, które od wstąpienia na tron Ce- 
sarza Aleksandra wprawiają się w rozprawy po- 
lityczne. Wychodząc z przekonania, że Francya 
może być uleczoną, dzienniki rosyjskie przema- 
wiają w obronie słowian turectich w imie wspól- 
ności religii i rasowości. Constitutionnel zwraca u- 
wagę dzienników rosyjskich, że rasowość nie jest 
bynsjmnićj dostateczaą podstawą polityki państwa, 
że jest naród który nie liczy na tę rasowość i że 
jeżeli Rosya chce wystąpić w obronie religii Sło- 
wian tureckich, powinna zacząć od szanowania 
religii katolików polskich. 

Do Courrier du Dimanche pisuje i p. Eliasz Re- 
gnanit, ex-sekretarz Ledru-Rollina. W ostatnim 
numerze rozbiera on projekt dziennika Journal 
des villes et|des campagnes zniesienia podziału 
Francyi na departamenta i powrócenia do dawnych 
12tu prowincyj. Z interesu wolności p. Regnault 
nie jest za podziałem na departamenta, ale nie 
jest także za podzisłem na prowincye. Chciałby 
on środka, co dowodzi, że podział na departa- 
menta pozostanie. Journal des villes et des cam- 
pagnes jest dziennikiem legitymistowskim, marzą- 
cym o tém tylko co było przed lat 89, Przywią- 
zywanie przez niego wagi do liczby departamen- 
tów lab prowizcyj, daje nam miarę szerokości je- 
go politycznych pojęć. Anglia ma drobny podział 
administracyjny na hrabstwa, a jednak jest wolną. 

Hr. d'Haussonville ma „chcieć zrobić proces 
drukarzowi Kurycra Niedzielnego za odmówienie 
przedrukowania osobno swego Ostrzeżonego atty- 
kułu i ma chcieć poprzedzić ten proces konsul- 
tacyą wszystkich palestr francuskich. Byłby to akt 
ważny. 


potem względem nich nastąpiła obojętność i roz- 


ozarowanie. Każdy bowiem spodziewał się że no- | oki 


wa Grecya zajaśnieje wszystkiemi cnotami i wiel- 
kościami swojćj przeszłości; tymczasem zapomnia- 
no, że cztery wieki niewoli, Ciemno 
stwa wychowywało do znikozemnienia, nie do cy- 
wilizacyi nieszczęśliwy naród. Pomnijmy i na to 
że od chwili jak Hellenowie heroizmem swoim wy- 
bili się na riepodległośó, zaczęła się zaraz we- 
wnętrzna praca odrodzenia "ię moralnego i umy- 
słowego, praca powolna, trudna, niegłośna. Trze- 
bai o tem pamiętać, iż wyparci z Hellady Turoy 
zostawili po sobie tylko ruiny, Pośród których tu- 
łała się ludność zdziesiątkowana w bitwach iwal- 
cząca z nędzą pustyni, — słowem, jeżeli porówna-| 
my Grecyą dzisiejszę, z Gre0y% w r. 1828, prze- 
konamy się, że wszystko zrobiła co mogła zrobić 
w ciasnych P mnie i słabych żywiołach postępu 
zostawionych jój przez Cay) europejską. 
Pod rządem reprezentacyjnym, 1 liberalnemi in- 
stytucyami dźwigła się ze zwalisk i zdobyła sobie 
pokój, porządek i bezpieczeństwo. Handel jój roz- 
szerzył się; miasta jak Patras, Missolongi, Ko- 
rynt, Teby, Argos, Ateny, powstały z gruzów. — 
Marynarka kupiecka rozwinęła się najszerzej; pięć 
tysięcy okrętów z 40 tysiącami majtków krąży po 
oceanie i morzu śródziemnem, wzbogacając por- 
ty w Patras, Spezzia, Chalcis, Galaxidi, Poros, 
Syra, gdzie jest punkt główny 


ty, barbarzyń- H 


Umerł w Atenach p. Lenormand, profesor, aka- 
demist» i legitymista. 

Hrabia Paryża i brat jego książę Chartres, wybie- 
rają się w podróż do Egiptu. Nie wszyscy orlea- 
niści wiedzą, że ta podróż została przepisaną 
przez lekarzy dla Hrabiego Paryża. 

Po jutrze wytoczy się proces dziennika Ami de 
la Religion o ogłoszenie fałszywego listu króla 
piemonokiego. 


JCKAp. Mość zamianował radzcę dworu Karola 
Moscha wiceprezydentem rządu namiestniczego we 
Lwowie, a radzcę namiestnictwa Karola Piwockie- 
go, przełożonego obwodu w Tarnopolu, radzcą dwo- 
ru przy temże namiestnictwie. 


Wiedeń 2 grudnia. Dzienniki tutejsze dzień 
po dniu zajmują się od trzech dni rozbiorem no- 
wych przepisów drukowych, i stawiają je w związ- 
ku zprawem karnem, wykazując niezgodność ich 
z takowem, tudzież nieprzewidywane następstwa 
wypływać mogące znieokreśloności $ 4go tych no- 
wych przepisów. Spodziewają się one objaśniają- 
cych rozporządzeń, gdyż nie mówiąc o surowości pra- 
wa, sama jego redakcya jest tego rodzaju, iż dzien- 
nikarstwo napotykałoby co krok nieprzewidzane tru- 
dności, któreby w końcu niedozwoliły mu trakto- 
wać żadnego przedmiotu krajowego, czy to publi- 
cznego czy prywatnego. Recenzye nawet o dziełach 
i artystach podlegaćby mogły przepisowi $ 4go, 
gdyż każdy ktoby sądził, że mu w jego towarzy- 
skiem stanowisku recenzya uwłacza, mógłby na za- 
sadzie tego $fu nie tylko wytoczyć proces, ale go 
wygrać. Zapewne rząd nie miał tego na celu, sko- 
ro dozwala, aby samo prawo rozbierane było przez 
dzienniki, prasa więc tutejsza mniema, że wyjdą 
objaśnienia, które sprowadzą przepisy pomienione 
do określenia wyraźnego, nie dozwalającego wątpli- 
wości co do atrybucyj służących prasie peryody- 
cznój. Od chwili ukazania się tego prawa, widzimy 
zmniejszoną znacznie rubrykę wiadomości bieżących 
tak miejscowych jak i zinnych stron monarchii, a 
dzienniki zaczynają wracać wyłącznie do relacyj za- 
granicznych, które zapewne je zajmować będą zu- 
pełnie. Tym sposobem wartość publicystyki austrya- 
ckićj zejdzie do bardzo małego znaczenia. 

— Urzędy celne graniczne otrzymały nakaz zwra- 
cania uwagi podróżnych przy wjeździe ich w kra- 
je austryackie, iż nie wolno jest przewozić listów 
i gazet. Zapytywać się przeto winni o takowe, a 
jeśli podróżni je zadeklarują, powinni je odebrać i 
oddać na najbliższą pocztę; jeżeli zaś podróżny pra- 
gnie osobiście listy doręczyć adresatom, wtedy za- 
płacić ma od takowych należytość pocztową, a list 
opatrzony ma być znakiem poczty nsjbliższćj. Nie- 
zapieczętowane listy kredytowe lub polecające, wol- 
mę w ps me Ae austryackich 

=P ac znajduj 
sy uroczystości przy otwarcin sj 
grodzkiego w Koloswar.e przez kilka dni trweją- 
cych. Z mów licznych mianych w ciągu tych kilku 
dni, podano tylko nie nieznaczące okruchy, a zna- 
czenie téj uroczystości z nich tylko poznaćby się 
dało. Pierwsze zebranie członków towarzystwa 
muzeum narodowego odbyło się 23go listopada, 
zagajone mową hrabiego Miko. Po nim mówił bar. 
Józef Eötvös, jako nuczelmik deputacyi akademii 
węgierskićj. Następnie odczytano statuta przez rząd 
potwierdzone. których $ 1 zastrzegał tajne głoso- 
wanie nad uchwa!ą, w jakim języku towarzystwo 
ma czynności swoje odbywać. W liczbie głosują- 
cych był także gubernator Siedmiogrodu książę 
Liechtenstein. 383 głosujących dało bez żadnego 
wyjątku głos swój za językiem madziarskim. Po 
posiedzeniu cdbyła się wielka uczta, wieczorem 
teatr i illaminacya. Nazajutrz drugie posiedzenie się 
odbyło, na któróm zapadły uchwały względem lo- 
kalu, hudżetu, urzędników towarzystwa, instrukcyi 
dla nich itd. Poczóm hr. Miko dał obiad dla człon- 
ków towarzystwa. Dnia 25 odbyły się wybory. Hr. 
Emeryk Miko obwołany został prezesem, lecz nie- 
chciał przyjąć téj godności na którą go wbrew sta- 
tutom powołane. Przystąpiono więc do tajnego 
głosowania, którego rezultat ten sam wypadł. Wi- 
ce-prezesem obrany został hr. Mikołaj Lazar, ku- 
stoszem i dyrektorem Samuel Brassai, biblioteka- 


z 
około którego skupiają się interesa marynarki gre- 


ej. 
Pod względem pracy umysłowćj, H i 
trudnią się umiejętnościami, | pr. aa 
w kiem, co myśl zajmuje, 00 się uśmiecha wy- 
obraźni. Pierwszą czynnością przy ukonstytuowa- 
niu się kraju, było zajęcie się oświatę publiczną. 
Dzisiejsza Grecya liczy przeszło czterysta szkół i 
kolegiów, do których uczęszoza 50 tysięcy uczniów. 
Jeżeli szczupłe królestwo Greckie niemoże w te- 
raźniejszym swoim stanie, dążyć do wielkich prze- 
znaczeń, to jednakże nieprzestaje ono być ogni- 
skiem zarodów cywilizacyi mającćj kiedyś oały 
wschód odnowić. „Grecy èyja w nadziei, że dzień 
ten niedaleki; chcieliby co chwila przekroczyć cia- 
sne p i dokonać zupełnego usamowolnienia 
rasy, elleńskiej rozsypanej na obszarze krajów tu- 
reckich. Aczkolwiek wielka jest niecierpliwość i ła- 
two dająca się zrozumieć, mimo tego Grecy nie- 
mogliby podnosić wojny o niepodległość. Europa 
bowiem nietylko niepoparłaby ich sztandaru, lecz 
usiłowałaby krok taki utłumić. Z resztą Tarcya 
sams z;dnia na dzień omdlewa i dogorywa— mło- 
dą Gzecya może się jej przypatrywać spokojnie i 
czekać cierpliwie, póki niewybije ostatnia godzina 
pd i m zę pr powołaną być musi 
o roli, jako jedyne uo i je 
stwo na wschodzie, kuć zr) qein detb 
0 YA A 


CZAS z Niedzieli 4 Grndnia 1859. 


„a Anstrya dwie piąte, co się zaś tyczy części 
„stanu czynnego składającćj się z dóbr ziemskich 
„lub wierzytelności hipotecznych, komisya zastó- 
„soje podział do położenia nieruchomości tak, iż 
„o ile to uczynić się da, temu rządowi własność 
„ich przyzna, na którego terytoryam znajdują się. 

„Co się tyczy rozmaitych kategoryj dłagów za-' 
„pisanych po dzień 4go czerwca na monte lombar- 
„do veneto, i kapitałów umieszczonych na procen- 
„ta w kasie depozytowćj funduszu umorzenia, no- 
„wy rząd przyjmuje na siebie w trzech piątych czę-. 
„Ściąch, a Austrya w dwóch piątych bądź spłacanie 
„procentów, bądź zwrot kapitałów, stósownie do 
„przepisów dotąd istniejących. Tytułom wierzytel- 
„ności poddanych austryackich dane będzie pier- 
„wszeństwo w przydzieleniu do części przypadają- 
„Ccój na Austryę, która w ciągu trzech miesięcy | 
„od wymiany ratyfikacyj, lub prędzćj jeżeli można, ' 
„winna będzie przesłać nowemu rządowi lombardz- | 
„kiemu tabele wyszczególniające te tytuły. 

c) „Nowy rząd lombardzki wstępuje w prawa ij 
„zobowiązania wynikające z kontraktów zawartych | 
„przez rząd austryacki w przedmiocie interesów 
„publicznych, dotyczących wyłącznie ustąpionego 
„kraj 


rzem Karol Szabo nauczyciel gimnazyalny i czło- 
nek akademii peszteńskićj, sekretarzem Finali. Te- 
go dnia podejmował u siebie członków hr. Samuel 
Kemeny. Deputacya akademii peszteńskićj opu- 
ściła Koloswar 26go, odprowadzona kilka mil 
w pojazdach i konno. 

— Wanderer donosi, że dnia 27 listopada na- 
deszły do Wenecyi rozkazy telegrałem, aby płace 
urzędników, dyety i inne ze skarbu pobierane kwo- 
ty uiszczane były tamże w srebrze; a przed parą 
dniami takiż sam nadszedł tam rozkaz co do żoł- 
du wojskowego. W skutku tego spadło agio na 
srebrze. - 

— Następujące znaczniejsze zmiany zaszły w ar- 
mii: Fmporucznicy: hr. Fran. Haller de Hallerkeó, 
przy boku jenerał gubernatora Węgier Arcyksięcia 
Albrechta zostający; książe Edmund Schwarzenberg, 
dowódca 2go korpusu armii i dowodzący jenerał 
w Wiedniu; ks. Fr. Lichtenstein, dowódca 1go kor- 
pusu jazdy, mianowani zostali honorowymi jene- 
ralari jazdy; fmpor. Ludwik Benedek, honorowym 
jenerałem broni (fzm.).— Fmp. Piotr Springensfeld, 
szef sekcyi przy maczelnćj komendzie armii, przy- 
dzielony został do boku głównodowodzącego jeno- 
rała w Serbii i Banacie.— Fmp. bar. Fryderyk Teu- 
chert przełożony 16j jlnéj dyekcyi przy naczelaćj 
komendzie armii, obejmie 4tą jlną dyrekcyę, a o- 
bowiązki po nim tymczasowo objąć ma fmp. Karol 
Franck. — Pensyonowani zostali pułkownicy: Jan 
Molitor de Moline z 6go pułku piech. hr. Coronini, 
na własną prośbę; i pułk. Karol Streel, dowódca 
21go batal. strzelców polnych. 

N.Pan dozwolił przyjąć i nosić obce ordery na- 
stępującym jenerałom: fmpor. Karolowi Steininger 
order pruski orła czerwonego 1ćj klasy; fmp. hr. 
Ludwikowi Crenneville tenże order 1ćj klasy, tu- 
dzież wielki krzyż heskiego orderu zasługi; Jen. 
maj. bar. Leopoldowi Rzykowskiemu wielki krzyż 
ofi erski holenderskiego orderu wieńca dębowego. 


Włochy. 


Gazeta piemoncka z dnia 23go listopada ogłasza 
w języku francuskim tekst dwóch następuj,cych 
traktatów: 7 

Traktat pomiędzy Piemontem  Francyą. | 

„Wiktor Emanuel II z bożćj łaski król sardyń- 
ski, cypryjski i jerozolimski, książę sabaudzki, ge- 
nueński, książę piemoncki itd. wszem w obec po- 
zdrowienie. 


„Zawarty został pomiędzy nami a N. Cesarzem Fran- 
cuzów traktat, podpi! 


jsany w Zürich pres pinomponi- 

, w dniu dziesiątym miesiąca listopada 

b aia odmet pięśdziesiątego dziewiątego , celem 
utrwaleśia naszego przymierza i ułożenia za pomo- 
cą stanowczćj ugody, rezultatów naszego udziału, 
w ostatnićj wojnie. Osnowa tego traktatu jest na- 
stępująca 


m 


raju. r 
d) „Rząd austryacki obowiązanym jest do zwro- 
„tu wszelkich sum wniesionych przez poddanych 
„lombardzkich, gminy, zakłady publiczne i korpo- 
„racye duchowne do kas publicznych austryackich 
„tytułem kaucyj, depozytów lub wkładek. Również 
„poddani austryaccy, gminy, zakłady publiczne i 
„korporacye duchowne, które wniosły sammy tytu- 
„łem kaucyj, depozytów lub wkładek do kas lom- 
„bardzkie ', otrzymają od nowego rządu całkowity 
„zwrot swych należytości. 

e) „Nowy rząd lombardzki uznaje i zatwierdza 
„koncesye dane na drogi żelazne przez rząd au- 
„stryacki na terytoryum ustąpionem, we wszystkich 
„punktach i na cały czas ich trwania, a mianowi- 
„cie koncesye wynikające z kontraktów zawartych 
»w d, 14 marca 1856 r., w d. 8 kwietnia 1857 i 
»w d. 23 września 1858. 

„Od chwili wymiany ratyfikacyj niniejszego trak- 
„tatu, nowy rząd przejmuje wszelkie prawa i wszel- 
„kie zobowiązania, wynikające dla rządu austrya- 
„Ckiego z pomienionych kwestyj, co się tyczy linii 
„kolei żelaznych na terytoryum ustąpionem. Wol- 
„ność więc przelania praw swych na drugiego, któ- 
„ra służyła rządowi austryackiemu względem tych 
„dróg żelaznych, przechodzi na nowy rząd lom- 
„bardzki. Raty, jakie koncesyonaryusze wnosić ma- 
„ją na rachunek sumy, winnćj przez nich państwu 
„z mocy kontraktu z d. 14 marca 1856, jako zwrot 
„kosztów łożonych na budowę rzeczonych dróg, 
„wpływać będą całkowicie do skarbu austryackiego. 

„Wierzytelności przedsiębiorców budowy i liwe- 
. „rantów, jakoteż wynagrodzenia za wywłaszczenie 

„Art. 1. Traktatem z dnia tegoż samego, N. Ce-| „gruntowe, odnoszące się do epoki, gdy w mowie 
sarz austryacki zrzekł się w imienin swojem i wszy- | „będące drogi żelazne administrowane były na ra- 
stkich swoich potomków i następców na rzecz N.|„chunek państwa, jeżeli dotąd spłacone jeszcze nie- 
Cesarz, Francuzów praw i tytułów swych do Lom- „zostały, wypłaci rząd austryacki, a o ile do tego 
bardyj, a N. Cesarz Francurów przelewa na N. kró- | „są obowiązani z mocy aktu koncesyi, koncesyona- 
la sardyńskiego prawa i tytuły, jakie nabył z mo-| „ryusze w imieniu rządu austryackiego. Osobna u- 
cy art. 4 pomienionego traktatu, którego osnowa|„goda urządzi w jak najkrótszym przeciągu czasu 
Pa sk a es „słażbę międzynarodową dróg żelaznych pomiędzy 

N. Cesarz austryacki zrzeka się w imieniu swo- | „obu krajami. 

jm'i wszystkich swoich potomków i następców | f) „Poddani lombardzcy zamieszkali na teryto- 
„praw i tytułów swych do Lombardyi z wyjątkiem | „ryum ustąpionem mocą niniejszego traktatu uży- 
"twierdz Peschiery i Mantny oraz terytoryów no-| „wać będą przez ciąg jednego roku i za poprze- 
"wem rozgraniczeniem zakreślonych, które pozo- „dniem zawiadomieniem właściwćj władzy, zupel- 
» stają w posiadaniu J. C. AP. Me ści. , |-"ój i całkowitćj wolności wyprowadzenia swojćj 
” „Granica poczyna się od południowego krańca | „własności ruchomćj bez opłaty cła, i przeniesie- 
» Garda, przechodzi środkiem | „nia się z rodzinami swemi do państw J. C. K. Ap. 

„Mości, w którym to razie charakter poddanych 


$ 


ktem, f „austryackich będzie im przyznany. Wolno im ró- 
„idąc w linii prostéj zetknie S€ hi puan tom, | „austryackich będzie lą mą) Bay O00. nT 
twierdzy Peschiery przeci- | „wnież zatrzymać własność swą nieruchomą, poło- 
„w którym pas obronny zostanie ob-| „żoną na terytoryam austryackiem. z 


„Ta sama wolność służy wzajemnie osobom, 
„które pochodząc z ustąpionego terytorynm Lom- 
„bardyj, zasiedleni są w państwach N. Cesarza au- 
„stryackiego. 

»Lombardczykowie którzy z niniejszych rozporzą- 
„dzeń korzystać będą, nie mogą być z tego powodu 


ie. pójdzie od Le Grazie w prostćj linii] „niepokojeni z żadnej strony, ani osobiście, ani na 
r do Ścerzarolo, i wkroczy w koryto Padu aż p.gatkach położonych w jednem z obu państw" 


ag jednoroczny rozciąga się na dwa roki dla 
„poddanych pochodzących x ustąpionego terytoryum 
„Lombardyj, którzy w epoce wymiany ratyfikacyi 
„znajdować się będą po za obrębem monarchii au- 
k | „stryackiej. Będą oni mogli złożyć swe oświadcze- 

„nie, albo w najbliższem austryackiem poselstwie, 
„albo w ręce władzy najwyższej jakiej bądź prowin- 
„Cji w monarchii 

g) „Poddani lombardzcy zostający w armii au- 
„stryackiej z wyjątkiem tych, którzy pochodzą z czę- 
6|„Ści terytoryum lombardzk'ego, przypadający z mo- 

„cy niniejszego traktatu Cesarzowi austryackiemu, 
„będą natychmiast uwolnieni od służby wojskowej i 
„odesłani do domu. Rozumie się, że ci którzy oświad- 
„CzĄ chęć swą pozostania w służbie J.C.K. Ap, Mości 
„piebędą z tego powodu niepokojeni, ani osobiście 


ocząwszy, 1a- 
która pozosta- 


iate części długu winnego bankowi pobo-fe" . * o; 
ku jónóić lombardo veneto). „inl matowa. ; 
”" Bierze również ma siebie część pożyczki naro-| » 4 rękojmie zapewnione są urzędnikom 


„cywilnym pochodzącym z Lombardyi, którzy oka- 
„ią chęć zatrzymania posad, jakie zajmują pod rzą- 


ące na „dem austryackim 


mi arodowa zostanie niezwło- i 

o wiong dla obliczenia banku monte| h) »Pensye równie cywilne jak wojskowe obli- 
: Podział stanu czynnego i bier-|„czon” dokładnie i które wypłacane były dotąd 
„z kas publicznych Jombardzkich, pobierać będą, 

„mający do nich prawo, a w razie danym pozosta- 
„łe po nich wdowy j dzieci. Pensye te wypłacać 
„będzie na przyszłość nowy rząd lombardzki, Za- 
„strzeżenie owo rozciąga się do pobierających pen- 
„sye, tak cywilnych jąk wojskowych, równie jak 
„do pozostałych 


trzech piątych części przypadają” 
cych pa z ci przy- 
ay czynnego fanduszu umorzenia banku 
„ir kasy jego depozytowój zawierającój papiery 
publiczne nowy rząd otrzyma trzy piąte części 


Po nich wdów i dzieci bez różnicy | otwarcia uniwersytetu w Pawii powstał w obecności ministra 
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„pochodzenia, którzy nadal zamieszkiwać będą w te- | oświecenia p. Casati i gubernatora p. Vigliani taki hałas, że 
„rytoryum ustąpionem, a których pensye wypłacane | profesor Nova który miał mowę stósowną do uroczystości nie 
„aż do r. 1814 przez byłe królestwo włoskie, przy- | by! wstanie jéj skończyć. Przyczyną tego było, jak pisze Gas, 
„jął na siebie skarb austryacki. wiedeńska , że prof. Nova uważanym jest za zwolennika umie- 

i) „Archiwa obejmujące oe własności i doku- e s aty i z tego powodu uczniowie niedali mu 
„menta administracyjne i cywilno sądowe, odnoszą- bad 
„ce się bądź do części Lombardyi, pozostały z mo-| — Le Courrier de Marseille zawiera dosłowny przekład ros- 
„cy niniejszego traktatu w posiadaniu N. Cesarza | szu sułtańskiego wydanego w d. 9 listopada r. b. pod wzglę- 
„austryackiego, bądź do prowincyj weneckich, wy- | em reformy ubioru turezynek. Rozkaz ten mieści w sobie mię- 
„dane zostaną jak tylko to nastąpić będzie mogło, dzy pow przkoń, 34 wz i zwyczaje każdego narodu u- 
„w ręce komisarzów J.C.K.Ap. Mości. Na wzajem | święciły to wszystko, co się odnosi do przestrzegania dobrych 
„owe tytuły własności, dokumenta administracyjne obyczajów i moralności. Według najwyższego zakonu Islamu, 
„i cywilno- sądowe, dotyczące ustąpionego teryto- dobrym jest obyczajem u niewiast noszenie zasłony, a zatem 
„ryum, a które znajdować się mogą w archiwach | nietylko towarzyski obowiązek, ale i artykuły wiary nakazują 
„cesarstwa austryackiego wydane będą komisarzom |!m, aby temu zwyczajowi byiy posłuszne. Od niejakiego czasu 


| „rządu lombsrdzkiego. Wysokie strony kontraktu- wszakże pewne niewiasty używają bardzo cienkich zasłon, tu- 


„jące zobowiązują się udzielać sobie wzajemnie, na dzież sukien (feredżie) z tkanin niezwykłych bardzo nieprzy- 
„żądanie wyższych władz rządowych, wszelkich do- |zwoitych; a nawet w tym niestósownym ubiorze odbywają 
„kumentów i wyjaśnień w przedmiocie spraw odno- j| Przechadzki z napół odkrytą twarzą, przybierają nieskromne 
„szących się zarazem do Lombardyi i Wenecji. ruchy, mieszają się publicznie między mężczyzn, dopuszczają 

k) „Korporacye duchowna ©siedlone w Lombar- |"? czy zakazanych prawem i moralnością, i żyją zbytko- 
„dyi, będą mogły swobodnie rozrządzać swoją wła: |. 5 ze szkodą rodziny. Dla tego nakazanćm jest: Każda nie- 
„snością ruchomą i nieruchomą wrazie gdyby nowe wychodząc winna się okryć grubą, gęstą zasłoną całą 
„prawedawstwo, pod które przechodzą , niezatwier- ras okrywającą i odziana ma być należycie w feredżie su- 
„dziło utrzymania ich zakładów.“ kienną, kaszmirową lub inną wełnianą, boz żadaych na nićj 

Art. 3. „Ponieważ rząd francuski zobowiązał się wyszywań. Nie powinna się pokazywać w pończochach i trze- 
„względem rządu austryackiego, artykułem dodatko- | "ixsch lecz w półbucikach z żółtego safanu, jakto zwykle no- 
„wym do traktatu zawartego w dniu dzisiejszym po- | 57% 2% Wschodzie mężczyzni i kobiety. Jeżeli ma co kupować, 
„między N. Cesarzem Francuzów i N. Cesarzem au- |7i9 wolno jéj wstępować do kramów i sklepów, lecz niech przed 
„stryackim uskutecznić na rachunek nowego rządu niemi się zatrzyma i to nie dłużćj jak tylko tyle ile czasu wy- 
„lombardzkiego wypłatę 40 milionów złr. w m. k.|”s8s kupno. Przechadzać się może tylko na miejscach prze- 
„zawarowaną artykułem Tym pomienionego trakta- | aczonych na ten cel dla niewiast; nie wolno jéj chodzić na 
„tu, N. Król sardyński obowiązuje się przeto w sku- | Przechadzki męzkie. Wszelkie przekroczenie prawa i dobrych 
„tku przyjętych na siebie z mocy poprzedzającego obyczajów karane będzie surowo. Żadna familia nie może sobio 
„artykułu zobowiązań, spłacić tę sumę Francyi w spo- zał pojazdu nad stan swój; woźnice i sługi niepowinni być 
„sób następujący : z pomiędzy takich ludzi, których towarzystwo mogłoby być 

„Rząd sardyński wręczy rządowi Cesarza Fran- | la kobiet nieprzyzwoitćm. Mężczyzni również winni postępo- 
„cuzów tytuły 5-procentowćj renty sardyńskiej pła- | *ać wszędzie podług zasad prawa i moralności, i wstrzymywać 
„tnej pa okaziciela, za sumę 100 milionów franków, | 9 od zakazanych napojów tak po miejscach publicznych, iako 
„rząd francuski przyjmie je po średnim kursie gieł- |i u siebie w domu.“ 

„dy paryskiej z d. 29 listopada 1859 r. Procenta E OSETR 
„od téj renty liczyć się będą na korzyść Francyi od | Wyszedł Numer 47 „Tygodnika Gosp. -Roln.- Krakowskiego 
„dnia wręczenia tytułów, które nastąpi w miesiąc |* sawiera: 

„po wymianie ratyfikacyi niniejszego traktatu. 1) Zasady leśnictwa itd. (e. d.) — 2) Wełnę. — 8) Wysta- 

Art. 4. „Dla ulżenia ciężarów, jakie rząd fran- rage, da OAK R M 
„cuski poniósł z powodu ostatnićj wojny rząd N.|" "79" naszym. 

„Króla sardyńskiego obowiązuje się wypłacić rzą- 
„dowi N. Cesarza Francuzów 60 milionów franków 
„w celu spłaty, których 5-procentowa renta w su- 
„mie 3 milionów wpisaną zostanie w księgę dłu- 
„gów publicznych Sardynii. Tytuły posłane zostaną 
„rządowi francuskiemu, który je przyjmie a/ part.| K 
„Procenta od tych rent liczyć się będą na korzyść | witta 
„Francyi od dnia wręczenia tytułów, które nastąpi się ; 

„w miesiąc po wymianie ratyfikacyj. 

„Niniejszy traktat będzie ratyfikowany, a ratyfi- 
„kacye wymienione zostaną w Zürich w ciągu dwóch 
„tygodni lub pierwej jeżeli można. 

„Co dła większej wagi i znaczenia właściwi peł- 
„nomocnicy podpisali i pieczęciami herbownemi 
„stwierdzili: 

„Dan w Zürich dnia dziesiątego listopada roku 
„pańskiego 1859. 

(m. p.) podpisano Desambrois. (m. p.) podpisano 
Jocteau. (m. p.) podp. Bourqueney. (m. p.) 
Banneyville. 

„Uznając za zgodny z naszą wolą traktat po- 
wyższy tak w całości jak w każdóm z osobna roz- 
porządzeniu jakie zawiera, oświadczamy równie 
w imieniu własnóm, jak w imieniu naszych spad- 
kobierców i następców, iż zostaje uznany, przyjęty, 
ratyfikowany i zatwierdzony i niniejszóm uznajemy pe 
go, przyjmujemy, ratyfikujemy i zatwierdzamy, przy- 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 
openhaga 2 listopada. Usiłowanie Rott- 
, aby złożyć nowe ministerium, niepowiodło 
wczoraj powoływał go król wraz z radzcą 
stanu Westerholz do zamku Frederiksborg. 


Według zapswnienis Oestr. Ztg gabinet austry- 
acki rozesłać miał 1go bm. zaproszenia na kon- 
gres. a mianowicie do Berlina, Petersburga i 

tokolmu; zaś Francya uczyniła to do Londynu, 
Madrytu, Lizbony, Turynu, Neapolu i Rzymu. 
Dziennik ten mówi, że państwa reprezentowane bę- 
dą ną kongresie przez swoich ministrów spraw za- 
P granicznych jako pierwszych, i przez posłów swo= 
Podp. jich przy dworze francuskim jako drugich pełnomo- 
eników. 0. D. Post zapewnia, że kongres nie bę- 
dzie się składał z ministrów spraw zagranicznych, 
gdyż lord Russell i hr. Rechberg odmówili zasia- 
dania na kongresie; a ten ostatni wymówił się na- 
wałem czynności jako prezes rady ministrów. 
Według wiadomości z Petersburga do 25 listo- 
p da sięgających, „aja reorganizacyi sądownio- 
wa w Rosyi jest już skończony i oczekuje tylk 
rzekając zachować g0 i czuwać, aby był zachowany. | na Adak a ee EE. e 

„Niniejszy dokument ratyfikacyi, dla większćj wagi | stawiony. Listy dodają, że projekt ten nie odpo- 
i znaczenia, własną ręką podpisujemy i wielką na- | wiada oczekiwaniu względem zaprowadzenia wszę- 
szą pieczęć herbowną na nim wyciskamy. dzie postępowania ustnego i jawnego oraz sądów - 

„Dan w Turynie dnia siedemnastego miesiąca | przysięgłych; a jako dowód jego niedostateczno- 
listopada roku pańskiego 1859. ści przytaczają, iż minister sprawiedliwości Panin, 

„ Wiktor Emanuel. przywiązany do dawnćj rutyny, pozostaje przy na- 

„W imieniu króla Minister sekretarz stanu spraw | czelnictwie wydziału sprawiedliwości. 
zagranicznych: Dabormida. Druga poczta wschodnio-indyjska, mianowicie 

„Za zgodność odpisu z oryginałem: Sekretarz | kslkucka, przybyła do Europy z wiadomościami 
jlny ministerstwa Spraw zagranicznych: Carutti.* |z Kalkuty do kcńca psździernika sięgającemi. We- 

Ameryk dług nich położenie rzeczy w północnych Indyach 

S CSUKA. znów jest groźniejsze dla Anglików. Nena-Sshyb 
Do Gazety lipskiéj donoszą z Nowego Jorku: |nie umarł, owszem wzmocnił swój oddział i w 6,000 
Żyjemy w czasach niebezpiecznych. W dniu 5 gru-|ludzi posunął się w granice Oudy. W Kalkucie 
dnia nastąpi otwarcie kongresu, a teraźniejsze jego | srążyła broszura chińska przedstawisjąca rządowi 
posiedzenie będzie zapewne jednem z najważniej. |obińskiemu projekt ataku z Tybetu przez Nepal 
szych i w następstwa obfitych. Idzie tu o byt|do Iadyj dla uczynienia dywersyi Anglikom , w chwi- 
lub rozpadnięcie się unii, a pytanie, czy związek |li gdy uderzą na Pejho. Wprawdzie Chińczycy 
północy i poładnia wyprężony do najwyższego sto- | mejp w ręku swojem drogę przez góry wąwozami 
pnia, da się jeszcze długo utrzymać w dzisiejszym | Sikim z Tybetu do Nepalu, i w 1855 r. tamtędy 
stanie rzeczy. Do tego nie można lekceważyć zdzi- | wyparli Dżung-Bohadura wodzą nepalskiego ata- 
czenia jakie po większych miastach z każdym dniem | kującego Tybet, stawiws”y tu przeciwko niemu 
się wzmaga; potęga tak zwanych rodte rośnie co- 50,000 ludzi do boju. I dzisiaj z podobną siłą mo- 
raz więcój, A bezczelność tych łotrów nie ma już|gliby wykonać taki atak przez Nepal; lecz atak 
granic. Wszyscy uczciwi ludzie uchylsją się od wy-|ten nie sprawiłby może żadnćj dywersyi Angli- 
borów, zostawiając awantarnikom wolne ręce. Ła-| kom, gdyż odparliby go sami Nepalczykowie i inne 
two to sobie wytłamaczyć; niebezpieczną bowiem | plemiona indyjekie nienawidzące Uhińczyków. Wy- 
niekiedy jest rzeczą korzystać z powszechnego pra-|prawa angielską w zachodnićj części Indyj na pół- 
wa wyborów; zajścia w Baltimore w dniu 3 listo-| Wyspie Guzeranie idzie pomyślnie, a południo 
pada są tego widocznym dowodem. Napastnicy | kraniec Indyj zupełnie prawie jest spokojny i wła- 
z partyi „Know-nothing* uderzali na wszystkich |śnie otwarto tam kolej żelazną z Madras do Be- 
zwolenników reformy, którzy się chcieli zbliżyć do|iur, to jest z wybrzeża Koromandel na wybrzeże 
skrzynki gdzie wota przyjmowano, zabili z tuzin 0- | "43 abarskie. z RE, 
sób, a policya złożona z samych „rodies« zamiast] Poczty południowe spóźniły się dziś o parę go- 
aresztować rozbójników i napastników, aresztowała | dzin, a wieczorne nie doszły nas w chwili zamknię- 
ranionych i pobitych. cia dziennika. 


—nnnonn NN 
Kronika miejscowa i zagraniczna. | Antoni Ktobukowski, Redaktor odpowiedzialny. 
— Unione donosi z Medyolanu z d. 24 listopada, że przy 
zc wo m APOTI 
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! cember 4859 Bormittags um 9 Uhr im Hauptpitale 
| am, Stafiell 59, Cimera 12 Nag rother und weifier Defterz ` 
| reiherzEifhweln mit 6 Geblindenzfernet 3 leere Ge- 
Taaa pios, | Snde gegen, Bleich, baare Bezahlung. an den Deifibieten= 


Kirs papierów publicznych i pieniędzy: 
r (w wainale ausiryaakiój), 
Hrsków 3 grudnia + 


Banknoty polskie xa 100 sir. now... . sły.|876 7370 | | Den, werden verdufiert werden. 
Ruble kowe fagio. | srs dissii % ss|osta 9 | .„Sauflufiige wollen. fih am bennanten Rage im Spi- ` 
Talar paagi sa 150 str. now. K Ki ; 3 talsgebdude, mo bei der Licitation die ABeinproben cin= 
naai rótyjakie hsoa z 10.1615 go” i sefeben werden. fónnen, einfinden. {973-2 3) 
Napoleondory 20-70, 10. sadio idog sp Śwafau „am ;23, November: 1859. 
Dukaty holenderskie Ważne. - « sos o, + | 5 86 | 72 

gl ME p TYOP s..|.5 80; 5.17, | = 
Listy zastawne skie s ku; ocami i 84 -; 4 x ` 
Obligacye itdomn. s kupos. . . - >. s zaj | Ensera bys 
Pokyóska narodowa x r. 1854... „Ms = m = PY 
Akoye kolei galicyjskićj za «stukę: . waf Same 166. mają 
Lis F; gdy. | 100 994 

wWiedeń 3 grudnia . (ielogzs0) złrio-© 
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Augsburg 100 złroń. 


8.2.20 


Hamburg 100 Marków . . 94 ©" i 
Londyn 10 DP „GTW 2707209 209 124 35] Dnia 7 Srudnią 1859 r. od godziny 10éj rano, jako 
100 franków vss « 4 49% 50 i W rocznicę zgonu; odprawiać się będzie 
sy aaiki |0- 1 ieme 85 4]... ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO 
Jer giia LBG | i W KOŚCIELE XX. FRANCISZKANÓW 
 NRRED 4 AT za duszę śp l e 
By, o oy aita ża malo awip : boru aadis ba aaia isi 
Pera Rf wa zai a —- | JOZEFA i ELŻBIETY 
"WIĘ ZE WMMP BL raf ` 9 ý 
1854. . 1277” ie 1855 | 53. 6 14 
pöial narodowa m” |... „ IKRUBECKICH , i 
0 o indoma. galio. RAJ +a nacktóre Przyjaciół i pobóżią Publiczność zżpracznją M: 
Akcye Bankowe . « sos » vw © + i BOA., l e7 dzieci, SE i 
„ __ kolei półnośnćj . -. 193) b. . 4 f 
kr Kdioyi ar 203 90 i MIPE 020500 A UMOL E SE NESTELE ASE Eet 
koloi fransnako-anstryacxiaj nioszq! myin i 
: Wwów 1 gradniń. a i | te i DYREKCYA ; 
Dukai hi ] A r MO K 
a sarai s sê 681 | POWARZYWIWA PRZYJĄCIOŁ SZTUK PIĘKNYCH -; 
) yacki ix 1 -« «X» o b 90 | 5-00 
półipory wg ie" SZCZE 10.19, 103 W KRAKOWIE 
rosyjski |. | 4 r U 
Talar pruski... . /- 2 ©. - 1 90 | 1 £6 Zawiadamia szanownych Panów Artystów, że Wy: 
Pigolosłotówka polska . - © © -1 =- - stawa sztuki malarstwa, rzeźbiarstwa i architektury, $ 
ONE p aeg tj zw boponq baran 83 67 52 50" |otwartą zostanie wodniu 15 łutego 1860 r. 
P Ainare, y ai = gz Sadkó: 2a 18 V7 40 |” zwykłym lokela Tó arzystwa przy licy Brackiój, į 


| iI domu barona Laryssa. Dyrekcya cieszy ię na. i 

dzieją, że Pańawie Artyści nieomieszkeją wzboga- 

cić Wystawy: swemi dziełami, i uprasza oraz; aby 

55 | takowe nadesłać raczyli najpóźnićj na Ago lutego 

pod adresem: ES r - 
Na Wystawę Sztuk pięknych w Krakowie: 

" Przesyłkę Dyrekcya przyjmuje na koszt To*a* 


Warszawa 29 listopada 
Półimperysły.. . » « a-e „zabił 
Obligi skarbowę. . - - » zę”, 


kupon >.. 
Listy ssażawee AMI okresu . i 
ilaroidasÀ  ruKBBAB (y 10305) weotwost 


Wrocław 1 grudnia. 
Bankaoty aastrygokie w moz. konw.. - - — 


s w mos. nowój 8074 rzystwa, jak i dawnićj, z tém atoli zastrzężeniejw; 
Polskie“ A = 4]. L+ BRIS! bał, że paki mają być oddawane na zwykłe pociągi lub 
- 5 h 


wozy towarowe; ktoby je chciał przesyłać pocią: 
gami osobowemi,, powpiesznemi (Us) lub przez 
pocztę, sam winieh opłacić, chyba” że paczka nie 
wiele waży i tylko pocztą może być przesłana, w tar 
kim razie Dyrekcya ponosi koszta transportu. 


Posnańskie listy zastawne dy i 
» 8.4 BY 

Oblig. kolei krak.-snląst. 
' Pooiagi osobowe na koiojaoh kolaznych : 


Qdchoedzgt - Kraków 16go listopada 1859 ja miódń 

J s: i k keyi: j 

1 Krakowa do Warszawy 1 rena= do Wiednia à Wro- bog oawodńyjei Watery Wielog łotćski. 

rrace 1-róławia Mranoy8. Abrpopołud = dROFóra. | sb ocb w DUM w 0a O ao 
4 sn wy (przez Bogumin (Oderberg) do ua]  mmabpbwum w O 
x 9. 45 ranbzzdo Rzeszowa 5. 40 rane; ==] AT ATN W sib 09 

5 J do Przeworska 10. 30 tano zz do Wke- SŁOWNA! J [| M POLSKIEGO 

; liozki 14. 40rano. | M. A 

z Wiednia do Krakowa r rane; B. 30 wiestór. przez ^'i jA 


Samuela Bogumiła Linde, 


wydawanego przez Zakład Narodowy Imienia Oso; 
"lińskich we Lwowie, opuścił prasę drukarską. 
Szzwawni Prepumeratorowie. mogą takowy ode- 
brać w Bidrze «oki. Towarzystwa gospod -rolniczego | 
Krakowskiego: ulica Szewska Nr, 335/6, 2a złożeniem | 
i x mależytości 
TAr. 3,KP.. 20 mon. konw. 
; IAS" Prenumerata na Słownik ten w szeScii4)e- 
x Wrocławia i Warszawy 9. 45 rino: gromuvych Temch w 400 wychodzący, przyjmuje się 
5. 21 wieczór — x Ostrawy (przez Bogu- | jeszcz» w Biórse, To: rzystya przez ciąg roku 1860 
mit (Oderbar) x Proa) 5. 27 wieczór — Ji wynosi za pięć Tomów dotąd wydanych 
z Rzeszowa 8. 24 wieczór — z Przewor- .złr. 16 kr. 40 mon, kon. 
ska 3 popołud. : Wiekogki 6. 40 wieczór. |ołacąc przy odbiorze Tomu VI czyli ostatniego 
de Hieszowa z Krakowa 12.1 © połodnie; = do $ w końcu r. 1860 
Przeworska 4. 30 popoładniu. złr. 3 kr.20 mon. kon. 
Tym. zaś „szan. Prerumeratorom, którzy dotąd 


z Ostrawy de Krakowa 11 rane. 
z Granicy de Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po po- 
MOn? łudniu. U 1 È 
1 Szosakowy do Granicy 10. 15 rane 1. 48 popoła- 
dniu; 7. 56 wieczór. 
1 Reeezówa dó Krakowa 2. 15 popołuda. = z Prze- 
worska 9 rano. 


Przychodzą: 
de Krakowa 1 Wiednia 9. 45 rano; 1. 45 wieczór = 


Przyjechali où 2 do 3 grudnia. -| 
HOTEL POLLERA, Faflin Aleks. ohyw. x Nowego Jorku. 
Frounzą Demetrins inżynier „x; Parysa. Szamler Anna żona 


ibędzie bezyłatnie. a (091-1-4) 


|1%, Wingegandt. Duręh die vom t Octobar- 0.-an im 
nadpiekarza z Prsomyśla. Ciiwalibóg Feliks ob, z Krayowea, Manuae SaS Jius.fhelsdorf n Borin, ersche'nando nud 
Ramerth Wacław ajont z Wadowio. Ritapler a płk ayr. łąnte* Mitwirking Śtwabrter Antorititen" rodigirte deutsche, | 
kopalń, Wandei Jan kup. z Mysłowic. Ragalo'W. kóniuszy | rgiischo und franzósicho Conyergatione Halle, wird ela sehr $ 
daria À: ; 6 , jempfebinngawerthe» Biidungemitte! zur Erlangang tiichtiger | 
Wyjechali: Frounza Demetrius inżyn.. do. Jass. Rogalo W. | Sprągafertigkoji, gototen.n Abonnomovt -vjenteljahriich: 15 Sgr. | 
pora yan cempe: rz za 4 yy sipat, hli bei ailen Postāmtorn anA Buchhandlungen, namentich hoi 
mp. do głowie. Szamler Anna żona nadpłekarza „g” i a 
do Włoch. Kucieński Janob. do Polski.  Szeligowski Frano. It Ff kl (4 prace aan gr akau 
plenip, do Zatora; Bónce Atarnzy: wł, dóbr, Bela Meszaros ZB i Hoga 
As do Niegowic.. Sartanii Kmiiia źona radcy rdo- Koszyc. 
leonora Ląchman jenerałowa do Paryża. Jahr Gustaw. fabr. 
do Tarnowa. Sternberg Otto konsyliarz do Odesy. Szczypior- 
ski Maryan, Czarniecki Stefan ob. do Królestw} Polskiego | 
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„Biatawyca s MINUS AWOGAN sbid aitashaitog: 
'"HOMEOPATYCZNY LEKARZ | 
: DOKTOR MEDYCYNY j 


OBA Niedzieli -d Grudnia +850: — 


: widzi się spowedowaną Z 
czyńskie sprzedawane bywają, odwołać się na ogłoszenie swe w numerach „Czasu* 


i że rozpóczęciećna nowo wydawania Piwa'tegoż 


{sce podpisy na Hl Seryę akcyj Towarzystwa, 


okazaniu. noświadczeń wnieśli, bądź do Kassy głównej dróg żelaznych w ` 


Aadama M 10 0 RE EAB 


RZEŹ Z 


poprzednie, pięć Tomów zapłacili, Tom VI rozdany | X SSeS: SSSR ISKR SRS DIWZ 


E kiótyby posiada? gruntównie język polski 3 niemiecki. — Wfó 
M domość'w Rządzcy Drukarni CZASU.“ (986-2 3) 
zczhałyiwc 4 rid HR RA hol daiar, 


Dyrekcya Browaru "Tenczyńskiego 


przyczyny, że w wielu miejscach rozmaite Piwa 


jako Ten- 


262, 264 i 269 umieszczone, że 


PIWA TENCZYŃSKIEGO 


nikt do sprzedaży.nie otrzymuje, 


w inseratach. „Czasu* 


ogłoszone zostanie. (1-3) 


[895] 


Jęśżcze dotąd COŚ „podobnćgo nie było!!.. 
Loterya pieniężna, złota i srebrna, 


utórćj €lągnienie nastapi już 
dnia 5 stycznia L860 r. 
h iw stórćj wygrywane zostaną 


1000 sztak ek: dukatów w ziocie, tudzież. bisko OOO 


łutów srebra, 


glote rzeczy, porcelany, oryginalne obrazy olejne, miedzioryty, litografie: itp. przed- 


mioty, w oyólnćj wartości miój więcćj ` 
30,000 ztr. wal. austr., podzielone na 1,000 trafnych. 

| © Los kosztuje tylko 50 kr, w, a, 
("r*Kupnjący '5 losów, otrzymają do! włącznie $go grudnia 1859 jedeu 


Los w dodatku. d - 
JÓZEFA BARTLA w KRAKOWIE. 


Vowsyższych Losów dostać można u 


7 RADA ZARTĄDYAJĄCA 


(985-1-5) 


PZ 


) 


BSG e 


"Yarszawsko- Wiedeń 


W powółaniu się na $$. 15 i 16 Najwyżćj pod duiem 28 Września (10 Pa- 
ździernika ); 1857, zawiei dzonćj Ustawy Towarzystwa. drogi żelaznej Warszawsko- Wie- 
deńskiej, niewsićj na ogioszone z t!» 30 Lipca 1859 r. warunki pod któremi miały miej- 
— Rada Zarządzająca ninićjszem wzywa 
Subskryptórów na też gkcye Seryi M, aby w dnisch od 3 (15) do 8 (20) Grudnia 
1859 r. uiscil drugą opłatę po Rubli srebrem dziesięć na każdą akcyą i takową przy 
A i ? àrSZAWte, 
bądź "do Kasty Szląskiego Zjednoczenia Bankowego (Schlesischer. Bank - Verein) 
w Wrocławiu, gdzie ns poświadczeniach na akcye zaznaczenie opłat nastąpi, 


Warszawa. daja. 3! października (12 listopada). 1859 r. 


awsko0- skiej, 


(954-3) 


oo awizo zaczne A PEPEE E TEA 
HEF Zwra a się Taskawa uwagę, ze BE 0. 


| , DROŻDŻE PRASOWANE 


M 
z frabryki Wise Adama Potockiego » Tenczynku co dzień świeżo 
l | elsje owas wyłącznie li tylko w HANDLU 


-STANISŁAWA FEINTUCH 


MAE R MA GBW H HET 
w Rysku główsym w „Szarćj Kamierisy« dostać można. — Za doskonałość 
tychże Dreżdży JTerczyńskiei krajowych. Fa lepszych jak 
wiedeńskie, ”* g”araniuje się. | (93481-6) 


ERZZE 


a 


o 
>= 


SIĄ POM 228253 


mamom Ag 


"Tymczasowe "Uwiadomienie. 
=, 


| Mag Potr”ebny jest a 
Subjekt Aptekarski 


dobrój konduity, 


W romo wystawio- 
kiom, gdzio się Cyrk 


Ę SZJ nój budzie pod Zam- 
pokazyw x 


E>Carrégo znajdował, 
//ne będą: i 


Familia olbrzymich Lwów morskich 


składojąca wię z samóa, samicy i maleńkiego lewka prsy 
pierai ; tudzież 


dwoje ludzi rzadkiej budowy, 


tak zwani Albinosy z białomi jak Śnieg włosami i ozerwo- 


Lekcyj Tańców 


nemi czwo! źrenicami ; 


Kastorski Franciszek ksiądz do Wśrszwy., Seeliger Rudolf h s Szczepan Edwar d Kóler b) [A jak nejpraktycznićj, udzielą po pisany tsk w swojem mie- f viria j rozmaitsze go ro dwaia Mał 

pryw. do Biały. Sanke Maksm. nadinżç'do. Wiednią.. Wall- fordynuje codzioń od SW dd E 1iój rano, i od 3ój do 5% | staży SCUD ao WY Ów się ej w domu pod L. 64 BY | póscasło 100! sztak ) PY 
Maksm. wojaź?r z Pr ka. W „Arnold t ; poładnia. z stary nowy), w który majduje Magazyn ubiorów (Pa e ` 

arra zeworska erner „Arnold sjon | męskich p. Bobra, jako tóż w domu lekgyo Wongé! Mając Wstęp wa pierwsze miejsce 20 nkr. --- dragie miejsce 10 


Miośzka przy ulicy Florysńskićj pod L. 508, w domu kup-; 
Wego: Dutkiewicza. ą j 

Również udziela rady lekarskićj na listy frankowane | 
i przesyła odpowiednio lekarstwa, (974-1-5) 
WY BO BIE piciyoć s 


HOTEL ROSYJSKI. Józofina hr. Zamojska właśc. dóbr | cs 
s Wrocławia.: Wincenty, Rogaliński wł. dóbr z Sodziszowa. 
Wilhelm Koch w4. dóbr z Janowic. Kazimierz Cybulski kup. 
z Warszawy. 


b = hr. Zamojska d X 5 
Wyjechał: Józofina pieren 6 Gslioyi.  Winconty 


- praszom Szanowna Publiczność, aby raczyła wóżo- | 
śmia poczynić obatalnnki n mnie/ns różne ozdobne | 


| zamir urządzić wt, 
E 


| uprasza szanownygh Rodsicóws b 
i poki przysyłali. ` 


Karnewale 
L ala Dzieci, | 
Wozośnpie swoje dzieci do 


i onsłanty dobojko. 


kr. — Wojskowi bez ; 
(987-2=3) ~ i 0 EA» objaw Ean Watana Hary jady ses Daa 


(960-43 Johana Probstmayer, x Tyrolu. 
o.k: TEATR w KRAKOWIE. 


JOLO MGE, igojologti = OAS S PUZUJU 
Rogaliński wł. dóbr do - f ; od 
HOTEL BASEI Bomag Siissormaon kup, z Wiednia. Jan | pierniki tak Zwane | SUBJEKT AP TEKARSKI Dziś R GAAS a= (ga 
Mleczko student z Polskis: i D GPE $ o Eu E tg | poskukojo stosowcój poga dy: SAriekolwj Pa r | a $ go ruana r. 
Wyjechali. Marceli Krobioki ot Prr raa śle, Franoiprok | Teri akai -aa BEAM — ew gó O domość u piiniat ge Pańskie Anr HAE SEDZEW óJ 
Kampor inżynior do Wiodnio, W “io Polski: = Na rierada wee AE Er |kowane pod adrosem: W. K. W KR ŚFOWIK no Strsdómia Dramat w ‘Seiu aktach oryginalnie przez Wacława Szy 
dóbr, Józef B: rkowski z żoną ob. do i Edward Hatser | Opp Cenniki, drukowane udzielam bezpłatnie, a | pod L. 24. ith) (975-3) HABIEGŃ Ad VALA wa Szymano- 
wł. dóbr do Tarnowa. t i SIĘ RE zsyłam |] s wONASLOW: |-IMOTEDŚN OW TEM FT R Tropy ; go napisany. 
Oi |MAwet pa zadanie rozsy m listownie. | | | SPORTĘZETOWA NETA TETEE 
EE d aA Er m0 Przytem Prsiąd<m A — AE - 8 Ë ta tei ty: I ol I 
: : E i a opat wys: bar. fatan ciop | F''gotn. | : 
URZEDOW E: - |Wyborny Piernik Toruński rir 0ure_|poriara | | Worms | 
"ME i Tii d = rz > { i nest atru 
Runbmaduną |-—--———„gruby-bezlukru (EO Roaom,| Roaiimursj weglądna "So w Ara 
à X i $ Mikołajskiój ; 1253786 140 100: 
Bom f. f. Garnifons:Spitale zu Rrafau wird Ua ringi nA poj 3: z. čj obok 0: k. Dyrókcyi A: 2 pid Ib: k |. 
mit fund gemadt, bag Donneeftag, den 22. De- (985.3 ' al alias oo 1 7a 4! 


0 A. Molęcki. 
Drukarni „CZASU. | 


ca Drukarni, Antone Pothar, 


